OJCIEC RODZIN
Najpierw tupot butów na schodach drewnianych,
Bardzo głośne krzyki, szum głosów zmieszanych,
W końcu kilka strzałów- matka bolejąca-
Potem głucha cisza- śmierć potwierdzająca.
Za przyjaciół Żydów swe życie oddali,
Jak miłować bliźnich- wszystkim pokazali.
Wspólna miłość i wiara w Boga Jedynego,
To siła tej Rodziny… i narodu naszego.
Czy znałeś tę historię, czy kiedyś ich poznałeś?
Te losy mówią o tym, czego nauczałeś.
Rodzina Bogiem silna- taką właśnie miałeś,
Pan szybko Ci ją zabrał, choć jej potrzebowałeś.
Dała Ci jednak podstawę i wiary korzenie-
Postać ojca klęcząca- to ciągłe wspomnienie.
To rodzinie zawdzięczasz życie, język, wiarę,
To są Twoje słowa- w wierszu je ocalę.
My dzisiaj o naukach Twoich pamiętamy,
Rodzina to podstawa- wszystkim ogłaszamy.
Dałeś nam drogowskaz, wskazałeś wartości,
Żyjemy w zgodzie z nimi- są źródłem naszej radości.
Odszedłeś do Pana, lecz w sercach zostałeś.
Zawsze pamiętamy, o czym nauczałeś.
Jesteście już w niebie, między aniołami.
Janie Pawle II- opiekuj się Ulmami



